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Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj

Cena 
p rzed p ła ty ;

od 1 kwietnia 
do 30 czerwca

W Krakowie:

ia  l  złr. ea J

w A u s tr ji :
z p rzesy łk a  
pocztow ą

złr. 4.

R azem  z p re n u m e ra ta  n ad sy łać  m o żna p ie ­
n iądze  n a  dzie ła  w y d an e  n ak ład em  w y d a­
w nictw a „ K ra ju “ , k tó ry ch  spis zn a jd u je  się 
m iedzy  in se ra tam i, a  k tó re  za  go tów kę łu b  
a a ‘ p o b ran iem  pocztow em  p rzynajm nie j za 
zł. a. X c. 50 p rzesy ła  firanko A dm in istra ­
c ja  „ K ra ju 11.

Przegląd polityczny.
W  izbie niższój rady państw a rozpo 

częły się wczoraj rozpraw y budżetowe 
Szczegóły podaje nasz spraw ozdaw ca po 
niżój.

K om isja wyznaniow a izby panów z ró- 
wDym pośpiechem  ja k  „bezw yznaniow cy*1 
izby niższój załatw ia pro jek ta  w yznanio­
we. P rzy ję ła  ona drugi projekt prawie już  
cały, a nie poczyniła jeszcze w nim  ża­
dnych zmian. K luby i w ydziały izby n iż ­
szój pracują goriiwie. K lub lewicy i klub 
postępow y zajm ow ały się term dniami 
budżetem . K iub postępow y przy rozpra^ 
wie nad budżetem m inisterstw a „wyznań 
i  w ychow ania14 wniesie rezolucję, aby te 
dw a departam enty rozłączyć i nie m ie­
szać w ychowania publicznego z w yzna­
niem.

Niemniej gorliw ie pracują kom isje ko­
lejowe i hipoteczne.

W edług te legram u, k tó ry  nas doszedł 
tćj nocy, a k tóry  na końcu  dziennika za­
m ieszczam y, m inisterstw o węgierskie już 
jest ukonstytuow ane.

Dzisiaj nowe m inisterstwo naa złożyć [ 
przysięgę służbow ą w ręce cesarza.

K siążę-prym as w ęgierski S i  m o r  m iał 
mowę na zebraniu  stow arzyszenia św. 
Szczepana. Mowa ta zasługuje na wszel­
kie uznanie. K siążę-prym as w ęgierski nie 
obw ija w baw ełnę i wypow iada całą 
praw dę. „D w a porządki państwowe — 
rzek ł on —  stoią sobie dziś naprzeciw: 
ehrześcjański i bezbożny. K ościół powi­

nien zostać tóm, czóm był, to jest nie 
udzkirn ale boskim , n i e  n a r o d o w y m  
ale powszechnym . P o w s z e b h n o ś ć  bo­
wiem a nie n a r o d o w o ś ć  jest cechą 
kościo ła; z tćj cechy kościoła nie można 
ustąpić ani jo ty  — wszelkie ustępstw a są 
odstępstw em .44

W  sali tow arzystw a muzyezn- go w W ie­
dniu odbył się przedw czoraj wielki m i­
tyng k a to lick i, na którym  przewódzcy 
dery k a łó w  piorunowali przeciw ustawom 
wyznaniowym. L iczni posłowie i członko­
wie stronnictw a prawa, z wyjątkiem  de- 
egatów polskich, H ohenw arta i k ilku  iu 

nych, brali udział w tym mityngu. Ucbwa- 
ono walczyć przeciw  „bezw yznaniow e­

m u44 system-W i, który znajduje wyraz 
swój w projektach w yznaniowych. Praw  
dopodobnie mityngi takie urządzane będą 
i po innych m iastach austrjackich.

Sejm niemiecki obraduje nad nową u 
stawą prasow ą niem iecką. Przedw czoraj 
uchwalono §., mocą którego kanclerzowi 
państw a służy prawo zagraniczne dziel ­
niki po dw ukrotnóm  skazaniu a raezój 
konfiskowaniu ich w Niemczech na dw a 
l a t a  zupełnie zakazać. W niosek, aby to 
prawo zakazu ograniczyć, na pół roku 
odrzuconym  został.

Poseł L a s k e r  zapytał się rządu nie­
m ieckiego, czyby nie m ożna zm niejszyć 
obow iązku służby w ojskowćj na mnićj ja k  j 
na trzy lata. Rząd odpowiedział, że „trzy ‘ 
lata  służby są niezbędnie potrzebne*. i

M arszałek Mac-Mahon wystosował list] 
do ks. Broglie, w którym  wyraża zado-j 
wolenie z onegdajszego oświadczenia pre-1 
zesa gabinetu łrancuzkiego co do cha- i 
rak teru  obecnej form y rządu we. F rancji. 
Oświadczenie to Brogliego br,- miało : 

„Zgrom adzenie narodow e przelało na 
m arszałka M ac M ahona władzę na lat 
siedm w niczóm nie zmienioną. O kres ten 
nie może być w niczóm naruszony. Z gro ­
m adzenie narodow e chciało przez to upe 
wnić F rancję , że w ciągu s i e d m i u  lat 
nie będzie w ystaw ioną na żadne zabiegi 
o w ładzę. Chciało upewnić E uropę, że 
w ciągu la t siedmiu będzie m iała do czy­
nienia z m ężem , którego lojalność jest 
niezaprzeczoną. F a k t ten ma więcój w ar­
tości, aniżeli platoniczne obwołanie repu­

bliki. P race konsty tucyjne są zastrzeżone 
zgrom adzeniu narodow em u; rząd p rzy łą ­
czy się do nich i bezzw łocznie przedłoży 
pro jek t ustawy o izbie wyższój. Rząd b ę ­
dzie um iał zjednać uszanow anie dla rzą­
dów Mac M ahona, zkądkolw iekbądź w y­
chodziłyby zaczepki.44

L ord  kanclerz zagaił przedw czoraj p ar­
lam ent angielski m ową tronow ą, k tóra 
zaw iera stereotypow e zapew nienia o do­
brych  stosunkach z dworam i europejskie- 
mi i o staran iach , aby pokój europejski 
utrzym anym  został. Obie izby uchw aliły 
następnie adresy do tronu w odpowiedzi 
na mowę tronow ą.

Nasz samorząd.
O dyhy chciano obalić to wszystko, 

przeciw czemu ogół skargi podnosi, p rze­
ciw czemu słychać sa rk a ria , przeciw cze­
mu w prasie i opinji publicznój odzyw a­
ją się głosy : w ypadałoby znieść — wszyst* 
kie urządzenia ludzkie. W szystkie bowiem 
z natury rzeczy są ułom ne, w ym agają cią- 
głój napraw y a naw et w ym agają ciągłój 
krytyki.

Żadna instytucja ludzka nie zadowulnia 
wszystkich a są ta k ie , k tó re  nikogo zu ­
pełnie nie zadow aluiają : z niezadowolenia 
tego jednak  jeden ty lko wniosek je s t słu 
sznym i rozum nym , że instytucje te  trze­
ba napraw iać i ku lepszem u rozwijać.

Nie podzielaliśm y tóż nigdy głosów, a 
by z n i e ś ć  sam orząd Galicji dla tego, że 

i  jest niedołężnym  , wadliwym i uznawa- 
i  liśmy zawsze wadliwość i niedołężność 
i  naszego sam orządu, ale z tego w yprow a 
! dzaliśmy ty lko  w niosek o potrzebie po 
praw y jego. r

Co o sam orządzie naszym  w ogóle m ó­
wimy, to  w szczególe tyczy się sam orzą­
du powiatowego, którego organa główne 
rady powiatowe, m ają być w przyszłym  
miesiącu odnowione przez ponowne w y­
bory. Kwestyj b y t u  rad pow iatow ych, 
k o r z y ś c i  i e h i s t n i e n i a  dziś n ik t 
rozsądny nie podnosi. W ym agają one na­
praw y a najlepszym punktem  w yjścia ku 
tem u celowi są dobre w ybory. Dużo b o ­
wiem wadliwości pochodzącój z ustawy

znieść m ogą i napraw ić w p rak tyce ludzie 
rozum ni i rze te ln i: przeciwnie niedołężni 
i przew rotni mogą w prak tyce  najiepszą 
ustaw ę źle zastosow ać i korzyści jój zni­
weczyć.

R eform a więc sam orządu powinna się 
zacząć od d o b r y c h  w y b o r ó w :  resztę 
spełni z czasem ustaw odaw sto.

Aby w ybory w ypadły dobrze, na to j e ­
dno ty lko jest lekarstw o : gorliw e zajęcie 
się wyboram i. Jeżeli kazden obyw atel 
k ra ju  spełni swój obowiązek, wybory mą- 
szą w ypaść dobrze i  bo ogół nie będzie 
działał przeciw w łasnem u interesowi^

Ż e działanie rad  powiatowych; do tych­
czas budziła dużo piezadow olenia w k ra ­
ju  : jedną z przyczyn tego zjaw iska by ła  
nieznajom ość potrzeb ogółu i nowość in- 
stytucyj. Nie było p rak tyk i autonom icznćj 
zaginęła tradycja  rządzenia w spo łeczeń­
stwie n aszem : rady  powiatowe nie m iały 
należytego pojęcia o potrzebach gm in i 
powiatów; członkow ie ich przyw ykli od 
daw na do opieki rządow ój, zapom inali 
często o zasadzie „pom óż sobie sam em u a 
Bóg ci dopom oże44.. - ; >>

Po sześcioletniej p rak tyce rzeczy po- 
w iunyby się zm ienić na lepąze. Znajom ość 
potrzeb społeczeństw a pod względem, a d ­
m inistracji i policji powinny ju ż  teraz  być 
ogólniejsze; sposoby zaradzenia tym  p o ­
trzebom  nie są więcój tajem nicam i stanu. 
P rak ty k a  rządzenia staje się ogólnićjszą; 
poczucie obowiązków urzędów  autonom i­
cznych nie powinno więcój być rzad k o ­
ścią. Zapew ne i dziś tacy się znajdą, k tó ­
rzy  przyjm ując urząd autonom iczny wię­
cój m yślą o h o n o r z e  aniżeli o obowiąz 
kaeh u rzędu : m niem am y je d n a k , że ty ­
pów tych powinno być coraz mniój. Ogół 
zaś wyborców nie powinien schlebiać p o ­
dobnym  słabościom . U rzędy autonom iczne 
nie są. dla satysfakcji jed n o stek , ale d la  
dobra ogółu. D ając głosy swe na mężów 
swego zaufania niech ogół o sobie p am ię­
ta  a nie osobistem i kieruje się względa 
tai. Kto ogółowi służyć chce i m o ż e 
ty lko ten na zaufanie jego zasługuje.

N ierozum ny ty lko  może oddać się zw ąt­
pieniu. Sam orząd jest podw aliną by tu  po­
litycznego, je s t podstaw ą wolności. Jeżeli 
dążym y do wolności i do bytu  polityczne-

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść z życia amerykańskiego

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z n iem ieck iego .)

( C i ą g  d a l s a y . )

M iałam  się udać do W aszyngtonu, aże­
by  dla przeprow adzenia jak ió jś zamie 
rzonój spekulacji zgrzybiałym  senatorom  
siwe brody g ła sk ać , a  reprezentantów  
m łodych kokieterją  brać do niewoli; ja  
jednakże  zaledwie słuchałam , czego ode- 
mnie chciano. W szystko się we mnie 
przeciw ko tem u oburzało, a przecież mu 
siałam  udaw ać niew ym uszoną i szczęśli­
wą, jeżelim  się nie m iała z nimi rozstać 
i pow rócić znowu tam, zkąd zdaw ało mi 
się, żem już by ła  w yratow aną. Zrozum  
mię panie G tinther, przyjęłabyni z rad o ­
ścią każdy uczciw y lo s , k tóryby  mię 
choć w połow ie zadow alniał; chętnie by­
łabym  robotnicą i pozostałabym  nią, gdy ­
bym  przez to człowiekowi jakiem uś, z 
k tórym  rozum ielibyśm y się, podporą być 
m ogła, gdyby mu p raca m oja m ogła być 
jednym  stopniem  więcój do postąpienia 
w yżó j; lecz być  robotn icą  dla zaspoko­
jen ia  ty lko najniezbędniejszych potrzeb 
życia i nie znać nic wyższego, żadnój 
innój zapłaty ja k  pieniężną za tydzień 
pracy , tego znieśćbym  nie m ogła, nie je ­

stem do tego stw orzoną i wychowaną, 
panie G unther.

Tu opow iadający przesta ł na chwilę.
— Zdaw ało mi się, A lbercie — mówił 

dalój z westchnieniem — ja k  gdyby te o- 
statnie jó j słowa bezpośrednio do mnie 
w ym ierzone b y ły , jakby  mnie chciała 
przez to  powiedzieć: ja  wiem bardzo do­
brze o tóm, co ty  do mnie czujesz, lecz 
m ybyśm y się obydw oje tylko nieszczęśli­
wymi zrobili... i może tóż m iała słuszność; 
nietylko więc pozbyłem  się w tój chwili 
całój mojój nadziei, lecz i wszystkie ży ­
czenia moje uciszyłem ... ona nie by ła  dla 
mnie przeznaczoną. Lecz dość o tóm.

— Pow iedzże mi w ięc , panie Gun- 
ther — mówiła dalój — jeżeli się możesz 
w położenie moje wmyśleć, com m iała 
uczynić, gdy się o mnie zaczął starać 
człow iek, k tó ry  jest wprawdzie dla mego 
serca niczóm, k tóryby  jednakże m ógł mi 
dać pew ne stanowisko w św iecie? Nie 
tak  łatw o, ja k  się panu wydaje, byłam  
ja  słowom jego przychylną, kosztowało 
m ię to dwie bezsenne nocy, ażeby się 
obrachow ać z mym losem i pożegnać się 
z tóm, co m łodość szczęściem nazywa, i 
przygotow ałam  się późniój jeszcze, by nie 
jed n ą  przetrw ać burzę; lecz zrobiłam  to 
dlatego, ażeby mieć pod sobą wreszcie 
jak iś  grunt, na którym  m ogłabym  śmiało 
utworzyć sobie świat własny... % to prze­
cież je s t  w szystko , czego najw iększa 
część ludzi za  słuszne uważa w ym agać 
od świata.

Gdy to pow iedziała, ożywiła się tw arz 
jój — opow iadał G iinther dalój — lekki 
rum ieniec okrasił jój oblicze, i mogłem się 
przekonać, że by ła  już zanadto silnie 
zdecydow aną, ja k  ażeby słowa moje w ra­
żenie jakieś na niój zrobić m ogły za 
to tóm więcej ja  byłem  niespokojny, bo 
nie mogłem pozbyć się myśli, że dzie­
wczyna ta przeznaczoną je s t paść ofiarą 
charak teru  tego człow ieka, ja k  wiele innych.

— Czyś pani pew ną jego, czy jesteś 
pani dość przebiegłą, ażeby módz ujść 
s id e ł, k tó re  on na paoią z a k ła d a , j e ­
żeli cię oszukuje? —-zapytałem  jój i m u­
siała mi się na tw arzy w szystka oba­
wa serca mojego odm alować, bo podała 
mi rękę , a wzrok jój by ł znowu tak  p rzy ­
jacielski, jak im  by ł zawsze dawniój.

—  H a, trzeba mieć odwagę, kochany 
G uutherze —  rzek ła  — byłoby  to może 
najw iększem  nieszczęściem  mojego życia, 
gdyby choć jeden ty lko atom podejrzeń 
pańskich by ł praw dziw ym ; ja nie mara 
obecnie zresztą innego w yboru i m yślę, 
że może w zrok mój był dość bystry, ażeby 
praw dę lózróźnić od fałszu. O tera zaś, że 
H ancock  ma się z p a n n ą  M iller żenić, wiem 
oddaw na — zaręczyny jednakże jeszcze 
nie nastąpiły , i gdyby M iller chciał nale­
gać, H ancock postanow ił wszelkim zabie- 

Igom jego ślubem  koniec położyć.
— W ięc nastąpi to w krótce? — zapytałem . 

I — Kiedym  ju żp an u  tak  dużo pow iedziała
— odrzekła — mogę w ięc dyskrecji pan- 
skiój i to ostatnie powierzyć. Zam yślam

„„j jeszcze nocy odjechać, ażeby ju tro  ra ­
no wziąć w C incinati ślub z H ancockiem , 
k tóry  w ten sposób chce koniec położyć 
wszelkim  gadaninom  i wpływom !

— A lbercie — m ówił G tinther — ja  
uścisnąłem  w tedy ty lko jó j dłoń i odsze­
dłem , bo nic więcój mówić nie m ogłem  
i zdaw ało mi się, żem nie pow inien, a 
przecież byłem  pew nym , jak  nim jestem  
dotychczas, że Ludw ika będzie albo ofia­
rą  uwodziciela, k tóry  potrafił słabą od­
szukać w niój s tronę , albo jeżeli ujdzie 
jego  zasadzkom  i dość wcześnie jeszcze 
p ozna  praw dę, życie jój zw ichnięte bę­
dzie na zawsze. W szakże człow iek tak  
m ajętny i z takiem  stanow iskiem , ja k  H a ­
ncock , nie potrzebuje  koniecznie jechać  
aż do C incinati, ja k  m łodzieniaszek ucie­
kający z BW’ą  kochanką, ażeby się tam  z 
nią zaślubić — M ężczyzna, k tó ry  je s t tak  
niezaleźuym , jak  H ancock , m ógłby prze­
cież z osobą taką, ja k  L udw ika otwarcie 
przed światem w ystąpić — jeżeli nie knuje 
nic złego. A lbercie, ja odsźedłem  od niój 
z m yślą o tobie, jeżeli jeszcze jest k toś 
na świecie m ogący mieć na nią wpływ, 
to ty nim  je s te ś ; pow iedziałeś mi p rz e ­
cież, że się nią jeszcze ży wojinteresujesz, 
dowiedź więc teraz, że tak  jest istotnie :— 
znasz zapewne i tego H ancocka, on jest 
deputow anym , sąd o nim sam sobie z a ­
pewne w yrobisz. Potem  je d n a k  porzuć 
wszelki dłuższy nam ysł i zacznij działać.

nastąp i.



2 KRAJ z niedzieli 22 marca
go musimy chcieć sam orządu, musimy go 
podtrzym yw ać, pielęgnow ać i rozwijać.

Korespondencje „Kraju".
T a rn ó w  18 m arca,

(?) [Z r a d y  m i e j s k i ć j . j  — Po od ­
czytaniu pro tokółu  z przeszłego posiedze 
nia, który bez żadnej uwagi lub popraw ki 
przyjęto, wniósł p. w iceburm istrz Polityń 
ski jako naglący wniosek swojej rezygna­
c ji: zaźądai jćj przyjęcia przez radę i p ro­
sił p. bu rm istrza , żeby mu był łaskaw  
pow tórzyć w oczy ta  w yrazy, k tóre  pod 
jeg o  nieobecność na przeszłćm  posiedze 
itiu o nim wypow iedział, lecz p. burm istrz 
w zbraniał się tego uczynić, ty lko  uawoły- 
w ał p. Polityńskiego do porządku — rada  
zaś odroczyła spraw ę rezygnacji na p rzy ­
szłe posiedzenie. N astępnie wniósł .radny 
p. dr. Ja ro ck i jako naglącą spraw ę dwóch 
sierót po urzędn iku  C ichock im , k tóre 
gm ina m iasta naszego w S tan iątkach  u 
trzym uje, aby  nowa rada zatw ierdziła u 
k ład  dawny z zakonnicam i i w ypłaciła za 
bieżący kw arta ł należy tość. R ada p rzy ­
chyliła się jedynie do zapłacenia za ten 
k w a rta ł, na przyszłość zaś postanow iła 
p łac ić  m iesięcznie. D r. Ja ro ck i chciał je  
szczejednę spraw ę jakiegoś sieroty wuieść 
na radę jako n ag lącą ; ale wniosek nie 
został przy jęty , gdyż żądano przystąpie­
nia do porządku  dziennego.

Z  porządku  dziennego oprócz kiłkuna 
stu spraw  czysto adm inistracyjnej natury 
k tó re  załatw iano dosyć zgodnie a k tóre 
ja k o  dla ogółu mmćj zajm ujące opuszcza- 

przyszła na stół spraw a kopytkow e 
go. Już  na po.przedaićm posiedzeniu po- 
wiedzianem było, źe spraw a ta  m a być 
załatw ioną przez sekcję w porozum ieniu 
z zarządem  propinacyjnym , k tóry  i tę g a  
łąź dochodu adm inistruje.

O tóż p. zarządca wezwany przez sekcję 
dał odpowiedź na piśmiev dość lakoniczną 
ie  dochód z kopytkow ego zm niejszył się 
tego roku z przyczyny cholery, nieuro 
dzaju i innych klęsk elem entarnych i źe 
jeżeli się radzie podoba niech sobie go 
wydzierżawi, niech ty lko zastrzeże budki 
dla pachołków  w ódczanych, ażeby tako 
wi od dzierżawców nie zależeli. Tę lako­
niczną odpowiedź odesłano jeszcze raz 
do se k c ji , ażeby ta jeszcze raz zasięgła 
rady p . zarządcy propinacji i aby — ja k  
się p. burm istrz w yraził — załatw ić tę 
spraw ę w fam ilijnćm  k ó łk u , ażeby nie­
proszeni opiekuni nie mogli o jć j prze 
biegu wiedzieć. Tym czasem  mimo to p. 
Kozel Mansfeld nie zważając czy będzie

łożenie dom u przy tu łku  i pracy, któryby 
się z czasem musiał sam utrzym ać z robót. 
P . burm istrz opow iadając o udzieleniu jał 
muzny zauważył, że wszystkich do miej 
sca urodzenia odsyłać nie m ożna, gdyż 
wielu me znalazłoby tam  nikogo aui z 
krew nych ani znajom ych i przybyłoby 
do swego miejsca urodzenia tylko po pe­
wniejszą smii-rć głodow ą. Nam zaś w yda­
je  się, źe przy zaprow adzeniu i urządze­
niu dom u przy tu łku  i pracy w te n ‘spo­
sób, żeby lakow y się ren to w ał, nietylko 
ten środek pozbyw ania się biednych stał 
by się zbytecznym  ale owszem staraćby 
się o nich trzeba, zresztą bezwzględne o 
desłanie do miejsca urodzenia doprowa 
dziłoby do tego, źe połowę ludności stra 
eiłby Tarnów  w biednych, a gdyby tę su

wiatowe w Białój pod dniem 10 lutego 
b r. do 1. 9560 wydało orzeczenie, źe 
gdy porozum ienie względem ustanow ienia 
takićj spółki pom iędzy 16ma w łaściciela­
mi obszaiow  dw orskich , a między tymi 
także i gm iną m iasta K ęt do skutku  nie 
przyszło, obowiązani są takow i wspólnie 
fachowego leśnika utrzym yw ać, a c. k 
i ząd ustanaw iając takow ego podług  wy 
danego projektu  obowiązków służbowych 
rozpisze konkurs w celu obsadzenia tćj 
posady, przeznaczając dla takiego gospo­
darza leśnego roczną płacę wraz z do­
datkiem  na m ieszkanie i ryczałtem  na 
podróże w kwocie 1000 z łr., k tóre to 
koszta dotyczący właściciele lasów podług  
opłacanych z lasów podatków  gruntow ych

Na podstaw ie tćj c. k . starostw o po-1 w D o rza d k n  » no„ k r  • • ■ ,
iatowe w B.ałći pod dniem 10 l u J L  “ osobllwle w m niejszych

t r  — c J  upi w m u

bardzo wielkićj wagi t. j. stosuuek kasy 
oszczędności do rady miejskićj.

I  tćj kw estji ta k  ważnćj nie załatw io­
no, ale za to postąpiła ona o k ro k  na­
przód, P a rta  bowiem nacisk itm  opinji 
pewna część tutejszych panów, k tó ra  na­
wet na rozkazy władz wyższych była 
nieczuła i nie dała sobie odebrać zm ono­
polizowanego praw a zarządzania fundu­
szami tej instytucji bez ingerencji rady  
gm innej a przy pozostaw ieniu na gminie 
całego ciężaru odpowiedzialności za sw o­
ją agendę, zm iękła nagle, gdy obywatel 
stwo zam ierzyło — jak wam donosiłem — 
poczynię sądowe kroki celem wyzwolenia 
m ajątków  z pod odpowiedzialności za czyn­
ności, nad którem i żadnćj kontroli nie 
posiada.

Postanow iono zatćm , źe na przyszłćm  
posiedzeniu m ają być w ybrani trzej człon­
kowie, k tórzy  razem  z wybranym i już 
trzem a członkam i z łona zarządu kasy 
oszczędności m ają utw orzyć kom isję dla 
uregulow ania tego stosunku. Je s t to wiol- 
cie zwycięztwo praw dy i słuszności nad 
srętactwem .

P. S troner skończył już  prace likw ida­
cyjne m ajątku gm innego. Ciekawy obraz 
przedstaw iają cyfry gospodarki za ubie­
g łe  la t 8, k tóre, pomimo ich tajem nicy, 
udało |nam  się przejrzeć. W  przyszłym  
iście doniosę wam coś o tćj pracy.

K asjerow i kopytkow ćj rogatki nie wy­
płacono dotąd jego pensji, a radni z prze 
szłćj kadencji przedstaw iają rzecz tę no 
wym radnym  w zupełnie fałsr.y wóm świe­
tle i narażą m iasto na proces, który  je

obszarach.
Przeciw^ orzeczeniu powyższemu sta ro ­

stw a wnieśli dotyczący posiadacze lasów 
odw ołanie do c. k. nam iestnictw a, i spo­
dziewam y się, źe roztrzygnieuie takow ych 
nastąpi w duchu ustaw konstytucyjnych.

W iedeń 20 marca.
F. Po zagajeniu posiedzenia przez prze­

wodniczącego dra K arola R echbauera o 
godzinie 11 (/j i odczytaniu szeregu pe- 
tycyj, tudzież pism i telegram ów  g ra tu la ­
cyjnych pojedynczych reprezentacyj k o ­
m unalnych, pom iędzy niemi i w iedeńskićj 
rady  miejskićj z powodu uchw ał izby i 
zachow ania się w iększości w spraw ie p ro ­
jektów  w yznaniowych przechodzi izba do 
załatw ienia przedm iotów znajdujących się

"  f  J  7 — O  J  J  z  V I I  £ j j

rowosć zaprow adzono i do m ajętniejszych, ponosić maja.
to caia, b (> z tych rodow itych Tarnowian I w  ___ ____
co to w przeszłym  wieku chodzili z ha r  J  ?  Z? peł“ '6 u ła tw ie n ia  przedm iotów zn^jdu a ^ c h  sie
labardą na Stróżę do G um niskiego dwoi u "  " “n S . r "  " ło ie .« ń .k ,c h , cho- L a  porządku dziennym  dzis ejszego p ^
nie ma podobno już  nikogo, gdyż dzisie, “  J f  J ł  Sd™  1° Bta*ni C z e r n i  J  isiejszogo po
sza ludność Tarnow a je s t  n a j ł /w o w . J 7  * Z  ^  P08! * . ^  ,ak  w ła‘ "  ’

T rzecią z kolei spraw ą była spraw a t ?  posiadłości d w o rsk ić j; w projek-
- j  cie regulam inu służbowego znajdujem y

i u - —Jt proces, Który ]e
proszonym  lub nieproszonym  opiekunem  znow u narazi na zapłatę przeszło 500 zła. 
m iasta, lecz jak o  obyw atel na m ocy przy i tem u biednem u człow iekow i. R zecz bo- 
* ługującego mu prawa w niósł znowu jak  j wiem  jest jasna jak słoń ce: Z osta ł przy 
poprzednio przy układaniu budżetu ob- j jęty  i zaprzysiężony jako oficjalista gmin  
szerne m em orandum , w  którem wyraźnie ny i jako taki otrzym ał dekret. W edług  
ośw iad cza , że w szelk ie dochody m iasta istniejących ustaw powinna była gmina, 
powinny b yć w ydzierżaw ione, bo najpierw j chcąc rogatkę zn ieść i jego oddalić, wy- 
sprawdzonem  jest już przez sam rząd, że j pow iedzieć mu na trzy m iesiące przed 
ia d en  dochód w e w łasnym  zarządzie nie końcem  roku, a z końcem  takow ego o 
uczyni ty le , ile d zierżaw a, którą omija debrać mu urzędowanie, zap łacić  i u 
się w ielkie nakłady na utrzym yw anie li - j  sunąć.
cznćj służby, po wtóre, że naw et samo u- j Tym czasem  postąpiono sobie po kozac- 
foźenie budżetu powinno zastać wszelkie ku, dano mu wypowiedzenie 26 września 
ru b ryk i dochodów pewne, aby stósownie 1872 r. wraz z pochw ałą za pilną służbę 
ao dochodu zastosow ać się z rozchodem , a kazano mu wynosić się zaraz z 1 paź 
bekcja  pow innaby zatćm  z tego memo - ] dziernika, a więc w 5 dniach. Przeciw  
randum  korzystać. A  i sam a ta okoliczność ; tem u wypow iedzeniu wniósł on przedsta- 
śe dochód z kopytkow ego spadł właśnie j wienie, k tóre mu odm ówiono. Przeciw  
w tenczas, kiedy rogatki powiatowe dale- i tej odmowie wniósł rekurs, k tórego dotąd 
ko większy przynoszą dochód, daje bar- [ niezałatw iono. A zatćm  pozostał do dziś 
dzo wiele d °  myślenia. dnia przez 18 miesięcy na miejscu.

Pozm ćj przedłożono sprawę ubogich j  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

tj. dom u przy tu łku  i pracy. j
K w estja ta zb yt trudna do rozw iązania i Z B ialskiego 19 marca

i n T t l Z ’n f  J r ie *nie“ a funduszów ’ i Że w h d M  nasze autonom iczne w orze-
postąp iła  tylko o tyle, źe pospisywano u- czeniach czasami błędy popełniają nie 
bogich, źe zapytywano we Lwowie i Kra- ma się co dziwić, albowiem każda L w a  
kowie jak  tę kw estję ze względu na wy- instytucja w początkach na chwiejnych 
znania tamże załatwiono i że dalsze pra- drogach postępować musi, dopóki s ij  ink 
oe przygotow aw cze prow adzą się ciągle, to mówią, nie przetraw i, ale źe władze

funduszów “  r °  ,a ° rZ!fd0We gWałc^ nawet U8taw? konutytufunduszów.
Pan burm istrz ośw iadczył, że nę­

dzy jest tak wiele, że się nawet opędzić

cyjne, posłuży jak o  kom entarz fak t na- 
stępujący :

C. k. m inisterjum  handlu reskryptem
nie może ciągłem u nagabyw aniu i żerni- swym z d. 3 Hpca 1873 r  1 7 K  
m o  zakazu rady  musi z funduszów dro : dało  do w ładz a d m i n i s t r a t i n g

zaś ustęp , w edług którego taki fachowy 
leśnik 6 razy do roku las zw iedzać bę­
dzie obowiązany. Gdy więc pomiędzy obo­
wiązanymi do spółki 16stu właścicielami 
znajdują się jedn i, którzy przeszło 1000 
m orgów, drudzy zaś ledwo kilkadziesiąt 
morgów posiadają, a p łaca roczna facho 
wego leśnika w edług podatku gruntow ego 
z lasu opłacanego na dotyczących w ła­
ścicieli nałożoną być m a , to w takim  
razie w łaściciel lasu składającego się n. p. 
z obszaru 60 m orgów i płacąc tylko k ilka 
złr. rocznego dodatku na fachowego le ­
śnika, korzystałby  tak  sam o z sześćrażo- 
wych odwiedzin tegoż, ja k  i ten, k tóry  
posiadając obszar nad 1000 morgów, kil- 
kom aset złr. na takow egoby się przyczy­
niał, a tak  koszta za jed n e  odwiedziny 
takiego gospodarza leśnego dla jednego 
w łaściciela w ynosiłyby 1 lub k ilka złr., 
a dla drugiego kilkadziesiąt złr. Czyż zga­
dzałoby się to z zasadam i słuszności *)?

L ecz pominąwszy powyższe okoliczno­
ści, starostw o mylnie sobie in terpretuje 
rozporządzenie m inisterjalne w ustępie 
tym, źe w razie, gdyby pom iędzy właści 
cielami lasów co do ustanow ienia spółki 
porozum ienie do skutku  nie przyszło, ta ­
kowe ma celem w ykonania przepisów p ra ­
wnych zarządzić co potrzeba, albowiem 
przez to jeszcze nie je s t powiedziane, źe 
starostw o ma prawo z urzędu ustanow ić 
takiego fachowego leśnika, coby się nawet 
sprzeciw iało ustawom  zasadniczym  pań­
stwa, gdyż podobne rozporządzenie s ta ­
nowiłoby zm ianę w ustawie leśnćj z roku 
1852, a zm iana tak a  tylko za uchw ałą 
obydwóch izb rady państw a i sankcją 
m onarchy nastąpićby mogła.

P rzepisy  praw ne, na k tó re  się m iniste­
rjalne rozporządzenie odwołuje, nie mogą 
być i n n e ,  ja k  tyiko te, k tóre w ustawie 
leśnćj z d. 3 grudnia  1852 się m ieszczą, 
a w tćj o ustanowieniu jak ie jś  spółki z 
urzędu najm niejszćj wzm ianki nie ma, 
natom iast w §. 22 tćjże ustawy znajdu­
jem y n o rm ę , źe ażeby przepisy praw ne 
pod względem upraw y lasów i borów wy­
d an e , w każdym  względzie zachowane 
były, właściciele lasów d o s t a t e c z n ć j  
w i e l k o ś c i ,  k tó ra  stosownie do szcze­
gólnych okoliczności przez rząd  krajow y 
oznaczoną będzie, obowiązani są ustano 
wić biegłych leśniczych, którzy  do tych 
czynności przez rząd za zdatnych uzna 
nym i są.

W edług przepisów powyższego §. ma 
rząd krajow y wprawdzie prawo w lasach 
dostatecznćj wielkości zarządzić przyjęcie 
fachowego leśnika, lecz ustanowienie ta 
kowego z urzędu na koszt właścicieli 
m niejszych i w iększych obszarów i to 
jeszcze w spółce sprzeciw ia się wszelkim 
pojęciom praw a i zasadom  państw a k o n ­
stytucyjnego, a chociaż według §. 23 po- 
wyższćj ustaw y leśnćj polityczne władze 
wdnne są czuwać nad upraw ą lasów znaj­
dujących się w ich okręgu, to tćź §. ten 
dalój przepisuje, jak sobie postępow ać 
mają na doniesienia o nadużyciach laso- 
wyeh, ale nie ma tam żadnćj wzmianki 
o narzucaniu fachowych leśników z u rzę­
du tam, gdzie gospodarstw o znajduje siębne datk i dawać gdyż nie raz może g o - : wych rozporządzenie, aby we w zględne 

dżina lu b  dwie zw łoki m ogłyby przyw ieść ! wykony wania przepisów praw nych co do
fed !T śm ^rć  1 głt°dnf j m aH uPraw ? właścicieli m niejszych ob
zezw oliła ' wydatek rada  ; szarów nakłonić do ustanow ienia w spółce

i u i i . . .  fachowego leśniczego od rządu uzdolnio
kolw iek chw alebne je s t m iłosierdzie i nego, gdyby zaś właściciele do takići

ra« ...o n » 4»  i dlatego n M K h g r  »  ’ wnyoh J u d z i ć * c o ^ o t o e L T '’' '” ’  ’’H i ? !  *  e b u .

*) Nie zupełn ie  zgadzam y się tutaj ze zda­
niem szan. korespondenta. W pierwszym b o ­
wiem wypadku leśniczy fachowy zwiedza tylko 
60 morgów lasu., w drugim 1000 morgów. Nie

I r ó w  leśnych. P rz y p .  R ed .

P oseł Kow alski otrzym uje głos celem 
uzasadnienia popartego przez wszystkich 
członków delegacji polskićj w niosku swe­
go i tow arzyszy żądającego zwolnienia 
od opłat atęplowych i naleźytości fiskal­
nych p ertrak tac ji w spraw ie zaciągnięcia 
krajow ćj pożyczki galicyjskićj.

W nioskodaw ca zw raca uwagę na w y­
sokie k o sz ta , z jakiem i połączonem iby 
były opłaty  stęplowe i inne naleźytości 
fiskalne od protokółów  i innych podań 
potrzebnych do zaciągnięcia tćjże p o ­
życzki.
, f*0 kilku słowach d ra  D unajew skiego 
jako  ̂w społw nioskodaw cy, przekazanym  
zostaje będący w mowie wniosek w ydzia­
łowi budżetowemu.

Z porządku dziennego przyjętym  z o ­
staje w t r z e c i ć m  czytaniu bez dysku- 
sji 192 przeciw 38 głosom  drugi p rojekt 
wyznaniowy.

D r. Brestl zabiera głos jako jeneralny 
spraw ozdaw ca wydziału finansowego w 
spraw ie b u d ż e t u  n a  r o k  b i e ż ą c y .

W  dyskusji jeneralnćj przem awia jako  
pierwszy m ów ca przeciw  wnioskom w y­
działu deklaran t m oraw ski dr. Fanderlik  
k tó ry  w ystępuje przeciw  górującem u o- 
beem e centralistycznem u systemowi rzą- 
iów, w ykazuje zgubny wpływ jego na 
judżet państw a i zarzuca m inisterstwu 

upośledzanie narodu czeskiego.
W  obronie wniosków wydziału budże­

towego zabiera głos nieznany jeszcze do­
tychczas w izbie z swćj oratorskićj s tro ­
ny poseł miasta Brodów  dr. L andau , któ- 
ry  wśród wzm agającego się niespokoju 
izby polem izuje przeciw  delegacji polskićj 
i jć j stanow isku w kw estji projektów  w y­
znaniow ych, unosi się nad zbawiennym i 
skutkam i centralizm u, aż wreszcie w o- 
ratorsk im  swym zapale zawezwanym  zo ­
staje przez dra R echbauera, aby się trzy ­
mał przedm iotu traktow anego.

Przeciw  projektom  w ydziału przem a­
wiał jeszcze w dyskusji' jeneralnćj wło- 
seianin z Salzburga N eum ayer.

Po dłaższćj mowie spraw ozdaw cy dra 
B restla zam kniętą zostaje dyskusja jene- 
ralna.

V\ dyskusji specjalnćj przyjętem i zo ­
stają według wniosków w ydziału nastę ­
pujące pozycje budżetu:
. i zw yczajne: I. D w ór cesarski:

4,boU,OOU. II . K ancelarja cesarska: 74,095. 
I I I .  Rada państw a: 1. izba panów 39’700;
2. izba poselska 586,000; 3. delegacje 
14,000; 4. kom isja kontro lująca dług pań­
stwa 10,600 ; 5. budowa nowego pałacu 
dla parlam entu  500,000 (w ydatki nadzwy-
rrn'unh ? UnV* 111 W ’ 2~ 5  O b yczajn e)  
i iźnaA r/™ !Z w ycza ju ,-) 500,000, razem  
1,150,300. IV . T rybunał państw a 24,600.
V. Rada m inistrów : 1. prezydjum  rady 
m inistrów 149,000; 2. fundusz dyspozy­
cyjny 50,000; 3. koszta urzędow ych dzien­
ników 424,OOO, razem  623,000. IV . Mi- 
nisterjum  spraw  w ew nętrznych (zwycz.)

» ; £ « ‘d™yoz) ~
Na wniosek deputow anego P f e i f f e r a  

. 'dwyźszoną zostaje pozycja czw arta te ­
goż etatu „N otstandsaushilfeH dla K rainy 
o sumę 10,000 zła., razem  zatćm  wynosi 
eta t m inisterstw a spraw  wewnętrznych 
20,334,200 źła. 7

B erlin 11 m arca.
(X )  b taguaeja obecna w czynnościach 

parlam entu niemieckiego okazuje w yra­
źnie, czem jeszcze je s t ów wątły i niedo- 
w arzony parlam entaryzm  now ożytny. T y ­
dzień pierwszy parlam ent próżnow ał, 
przekazaw szy niestraw ne pro jek ty  rządo-
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w e kom isjom  do przeżuwania, tydzień  n a ­
stępny udało się zap ełn ić , dzięki aw antur­
niczem u w ystąpieniu p osłów  alzacko-lo  
taryngskich, nie w ięcej jak dwom a sesja­
m i, cały  trzeci bawiono się w roztrzyga  
nie nierostrzygnionój kwestji lekarskiój, 
czy  w szczepianie ospy uzdrawia czy  z a ­
bija — po wyczerpaniu w szystk ich  przed­
m io tó w , jakiem i się to pożądane in  
term ezzo w ypełn ić dozw alało, staje dziś 
parlam ent znow u U punktu w yjścia , u 
którego stał przed m iesiącem . Komisje, 
ch oć ukończyły  obrady nad niektórem i 
projektam i, bynajmniój zadania nie zbli 
ż y ły  do celu, gdyż w ielkie dziś zachodzi 
pytanie, czy  rada zw iązkow a zgodzi się 
na podane poprawki, a nawet dość wy­
raźne ośw iadczenia z strony rządu w ielkie  
w tym  w zględzie nasuwa;ą w ątpliw ości.
I  tak, gdy z początkiem  tego tygodnia  
parlam ent przystępow ał do obrad nad 
p ra w e m  prasowem  i gdy p oseł W indhorst 
ośm ielił się  radę zw iązkow ą zapytać, jakie 
w łaściw ie rada ta zająć m yśli stanow isko  
w zględem  poprawek k o m isji, odpow ie  
dzia ł w ręcz przew odniczący tójźe rady, 
m inister D elb riick , że rządy zw iązkow e  
nie dadzą żadnego objaśnienia i że w y­
pow iedzą sw e zdanie dopióro po ukoń  
czeniu  obrad (!). Parlamenty przyjąw szy  
to m iłe ośw iadczenie, obraduje dalój nad 
wspom nianym  p rojek tem , przygotow any  
oczyw iście na w ykrćślenie w szelk ich  sw ych  
postanow ień przez rząd. Grorzćj jeszcze  
stoją rzeczy z prawem w ojskow ćm .

Po trzytygodniow ych  naradach nie po 
w zięła  kom isja ku tem u wybrana żadnćj 
d ecyzji w zględem  osław ionego §fu Ig o , 
oznaczającego w ysokość siły  zbrojnćj. 
je s tto  zaiste w iekopom ne św iadectw o, 
jakie sobie w ystaw ił dzisiejszy liberalizm  
niem ieck i! T o tóż dzisiejsza Provinzial- 
Corresp. jakob y drwiąc sobie powiada, iż 
kom isja w idocznie u łatw ić chciała  p oro­
zum ienie się ostateczne w tćj sprawie z 
rządem , zostaw iając próżne m iejsce dla 
paragrafu tego , w zględem  k órego, rzecz  
ja sn a , rząd tylko m oże b y ć  kom petent­
nym  (!). Stanie tóż zapew ne na tóm, coś­
m y zapowiadali, że bohatyrski lib-ralizm  
niem iecki p ierzchn ie, a rząd postawi na 
swojern —  obędzie się nawet bez rozp ę­
dzania parlam entu, jakie skutkiem  nie 
m ożności porozum ienia z rządem  zapo 
w iada wczorajsza Kreuz-Ztg.

W edług najnow szych w iadom ości po 
rozum ienie to ma być juz faktem  d ok o­
nanym , N a czóm  ,e < parto, trudno jeszcze  
dziś p rzesąd zać: wobec dzisiejszego par­
lam entaryzm u jest ku temu dróg w iele;  
opuścić nareszcie na liście k ilka lub k il­
kanaście tysięcy , nie będzie tru d o o , by- 

' ieb y  form ie u czyn ić zadość.
N ie w iadom o dziś je sz c z e , czy  parła 

m ent odroczą w przyszłym  tygodniu aż 
do m aja, czy  tóż pozw olą mu obrado 
w ać aż do zebrania się sejm u pruskiego, 
które, jak  w-adomo, nastąpi 13 kwietnia. 
P ow szech nie zaś w ątp ią , czy w sesji bie 
żącój przyjdzie do obrad nad prawem  
w ojskow em  —  trudności, jak  widać wiele, 
a nadto kanclerz — jakby um yślnie w y  
ezek ując lepszego hum oru parlam entarne­
go w jesien i, chory obecnie ciężko na 
nerwy.

Kronika potoczna i rozmaitości.

K raków ,  21 marca.
W poniedziałek dnia 23 b. m. odbędzie 

się pow tórna rozpraw a ostateczna w procesie 
prasowym przeciw Krajowi o zawczesne wy­
drukow anie ak tu  oskarżenia prokuratorji (przed 
term inem  legalnym). Spraw a ta  raz  ju ż  by ła  
przedm iotem  rozpraw y a sąd przysięgłych 
orzekł, że n ie  m a w in y . P rokura to rja  jednak  
zaskarży ła  niew ażność; sęd najw yższy przy­
chylił się do żądania p rokuratorji a  rozpraw a 
odbędzie się pojutrze w poniedziałek po raz 
drugi.

W poniedziałek dnia 23 m arca danym  bę 
dzie w sali hotelu saskiego ostatn i pożegnalny 
koncert p . E. W . Śmietańskiego, z łaskawymi 
w spółudziałem  amatorów, p. Dłużewskiego i 
orkiestry 20 pułku ks. pruskiego pod osobi­
stym kierunkiem  p. R. P e te rsa1, na korzyść 
tow arz. wzajemnćj pomocy uczniów in s ty tu tu  
technicznego.

Program : część I. 1- U w ertura do „F letu  
zaczarow anego“ (Mozart), w ykona orkiestra.
2. Sonata op. 53 (Beethoven), w ykona koncer- 
tan t. 3. A rja na sopran z „R oberta D jab ła" 
IM eyerbeer). 4 . Deklam acja.

Część II. 5. a) M edytacja B acha na  ork ie­
strę  ułożona (Gounod); b) solo na wjolonczelę. 
6. a) M edytacja na dzwon Zygm unta (Śmie-

tański); b) Rondo w formie m azurka (Chopin); 
c) W ezw anie do tańca (W eber-Tausig), wykona 
koncertant. 7. a) Solo na sopran: „G dzie z to ­
bą płynąć mam?“ , b) Pjeśń wiosenna (Gounod); 
c) „A jednak  zdradził" (Guercio). 8. Marsz 
weselny ze „Snu nocy letnićj" (M endelsohn 
Liszt), wykona koncertant. Początek o godzi 
nie wpół do 8.

Na dochód szpitala dla dzieci odbędzie
sie tea tr am atorski w stowarzyszeniu rękodziel­
ników i przemysłowców „G wiazda" dnia 22 
marca w niedzielę, rozpocznie „Nowy tea tr" 
krotochwila w 1 akcie wierszem Chęcińskiego, 
nastąpi potem koncert na dwóch cytrach wy­
konany przez członków honorowych, zakończy 
„H ans Ju rga" obrazek dram atyczny w 1 akcie 
p. K. H oltaja. Początek o godz. 7 1/ 2 -

Doty ChCZaS rozstrzygnęły sądy przysięgłych 
już cztery sprawy. W  dwóch w ypadkach : w 
pierwszym, o którym już donosiliśmy i w o sta­
tnim , k tóry  dziś rozstrzygnięty  został, wydano 
wyroki na karę śmierci przez powieszenie.

Dziś skazaną została M arja Stuchorówna wło- 
ścianlca za utopienie swego 5-tygodniowego 
dziecka. Obydwa te  wyroki zostaną zapew ne 
w drodze łaski /łagodzone.

Jen era ł  major p. Jd ze fP ask a  dotychczaso­
wy kom endant brygady w Krakowie został pen- 
sjonowany, a na jeg o  miejsce mianowany został 
jen e ra ł major Ludwik ks. W indischgrez k o ­
m endant brygady w Pradze.

Wczoraj w teatrze tutejszym  odbył się te a tr  
am atorski w połączeniu z am atorskim  koncer­
tem , a dziś z niego w ypada nam  zdać sprawę, 
co wobec dobroczynnego celu i amatorów dość 
trudnem  je s t  zadaniem. Jeżelibyśm y zganili, 
bardzo słusznie zarzucićby nam można niesto­
sowność i niegrzeczność, pochwalimy, to  ktoś 
może uwierzyć nie zechce. N ie oglądając się 
więc zupełnie na to, co ktoś p ow ie , powiada 
m y , że wieczór wczorajszy słusznie policzo­
nym być może do najudalszych w tegorocznym  
sezonie koncertów i przedstaw ień am atorskich. 
Mimo to, że w teatrze naszym nie rzadkie są 
oklaski, wczorajsze jednak  policzyć można do 
najhuczniejszych i do najniekonwenejonalniej- 
szych, chociaż łatw oby się by ły  niemi stać m o­
gły. Najwięcćj podobały się śpiew i deklam acja, 
a role by ły  tak  doskonale um iane , iż jed n ą  z 
przyjem ności i to było, że się w teatrze nie 
słyszało szuflera, co podajem y do wiadomości 
tych, których to  interesow ać może specjalnie. 
Jednego tylko brakow ało na tym  wieczorze, a 
to publiczności, było jć j bowiem bardzo mało, 
najm nićj zaś w krzesłach, dochód więc z p rzed­
stawienia będzie zapew ne dość szczupły.

Teatr .  —  Ju tro  pow tórzony będzie zapo­
wiedziany na dziś dram at „K obiety z kam ie­
n ia" . Do rzędn sztuk granych obecnie na be 
nefisy artystów  i artystek  sceny naszej przy­
być ma, jak  donosi Afisz, kom edja Laubego p . t. 
„Z łe języ k i" , k tóra odegraną zostanie na be- 
nefis pani W olskićj.

Za dużo policji! — Nie wiedzieć, czego so­
bie życzyć po w siach; skarżym y się zwykle na 
brak policji — aje gdzie z łask i wysokiego rzą­
du U3tanowiońą zostaje jakaś policja, w net tśż  
pojawiają cię słuszne skargi na  — zbytek poli­
cji i nadużycia urzędników. I  tak np. skarżą 
nąln się mieszkańcy wsi Zwierzyniec, a  m iano­
wicie domów położonych nad  W isłą, że dró- 
iżnik tam tejszy z ty tu łu  urzędu swego przy­
właszcza sobie w łasność i używ anie b rz e g ó w  
W isły. Znaną je s t zasada praw na, że brzeg 
należy do właścicieli nadbrzeżnych gruntów, 
ale nie znamy zaBady praw nśj, aby brzeg rzeki 
należał do dróżnika, który z urzędu ma czuwać 
nad porządkiem  drogi ciągnącćj się nad brze­
giem.

W  wypadku, o którym  nam donoszą, tem 
większa krzywda dzieje się chłopom , gdyż ci 
wywożąc ciągle nad  przyległy do gospodarstw  
swych brzeg różne rum owiska, śmiecie, ziemię 
i t. p ., brzeg ten utrzym ują, wzmacniają, w e­
getację n a  nim podniecają i są niejako tw ór­
cami roślinności na  tym  brzegu. Tymczasem 
przychodzi dróżnik i na mocy swego urzędu (!) 
wypuszcza w dzierżawę trzecim stronom  paszę 
na tych brzegach, które sobie właściciele p rzy­
ległych gospodarstw  sami stworzyli i p ie­
lęgnują. To już trochę za dużo policji dro- 
gowśj! T rochę muićj, aż  pc. brzeg W isły, by ­
łoby w sam raz.

Dnia 16 b. m. odbyło się rozdanie medali 
wojennych w Nowym Sączu.

Z K ę t . -  D nia 16 b. m. podczas jarm arku 
w K ętach, niejaki F ester handlarz ryb z Białej, 
idąc przez środek rynku  upad ł na ziemię i po ­
mimo szybkićj pomocy lekarskiój , tkn ięty  
udarem , w kilka minut ducha wyzionął.

U rząd telegraficzny w Kętach ma byc z d. 1 
kw ietnia r. b. w życie wprowadzony.

Józef Wizer, żandarm  z krajowćj kom endy 
nr. 5 (galicyjskićj), o trzym ał srebrny krzyz 
w uznaniu poźytecznćj działalności w publicz- 
nćj służbie bezpieczeństwa.

Pułkownik Karol Knisch, kom endant

pułku piechoty bar. K ellner nr. 41 , p rzen ie­
siony został w stan stałego spoczynku.

Dr. Edward Kromp, ukończony słuchacz 
medyezuo-ehirurgieznój akadem ji Józefa , mia­
nowany został starszym  lekarzem wojskowym 
przy szpitalu  garnizonowym nr. 14 we Lwowie.

Stowarzyszenie  pszczelniczo sądowniczo 
jedw abnicze w K ołom yi ogłasza, że szkołom 
ludowym może na żądanie udzielić pewnśj 
liczby szczepów drzew owocowych lub przy 
najmnićj zrazów do szczepienia tychże bez 
p łatn ie , bo tylko za zwrotem kosztów opako­
wania i przesyłki. Do dotyczących listów na­
leży jednak  dołączyć poświadczenie zwierz­
chności w łasnśj gminy, że szczepy te dla szko­
ły użyte zostaną.

S ta ty s tyka  szkół austrjackich . —  Po
dług najnowszych d a t statystycznych wydanych 
przez c. k. s ta tystyczną cen tra lną  komisję ma 
A ustrja (bez W ęgier) 1 4 ,769  szkół ludowych 
i wydziałowych, a 1 ,8 2 0 ,7 1 0  uczniów. Z tćj 
liczby ma A ustrja dolna szkół ludowych 1267, 
górna 506 , Salzburg 155 , S tyrja  6 9 0 , Karyn 
tja  318, K raina 234 , T^yjest, G orycja, Is trja  
3 96 , T yrol i V orarlberg 1926 , Morawa 1866 , 
Czechy 4 190 , Szlązk 4 3 3 , G alicja 2 3 74 , Bu 
kowina 167, D alm acja 241 . Na 100 dzieci o- 
bowiązanych do nauki uczęszcza rzeczywiście 
do szkoły w A ustrji d lnćj 76, w A ustrji gór- 
nćj 82 , w Salzburgu 85, w S tyrji 59 , w K rai­
nie 48 , w T ryjeście, G orycji i Is tr ji 38 , w T y ­
rolu 90, w Czechach 77, na Morawie 78, na 
Szlązku 77, w Galicji 15, w Bukowinie 9, 
w Dalmacji 10.

Niemiłe skutki w ygranej. —  w W iedniu
założyła się z kimś pew na w ykw intna śpie 
waczka, że potrafi żebrać na najludniejszśj 
ulicy. Z akład stanął, i rzeczywiście pojawiła 
się w oznaczonym czasie na R ingstrasse przy 
G rand Hotel bardzo ładna źebraezka, efekto 
wnie łachm anam i okryta i z dzieckiem na  ręku. 
K ażdy z przechodzących chętnie obdarow ywał 
interesującą nędzarkę, k tóra dziękow ała za 
otrzym ane centki tak  gorąco, jak b y  rzeczyw i­
ście miały uratow ać ją  od śmierci głodowćj. 
B yła to owa śpiewaczka, k tó ra  m iała żebrać 
o zak ład ; zakład oznaczony w ygrała tśż , ale 
przedtem  musiała nieboraczka powędrować do 
brudnćj kordegardy policyjnśj na noc. P u ­
bliczna żebranina je s t bowiem w W iedniu za­
kazaną, więc strażnik policyjny aresztow ał ją  
na R ingstrasse i pomimo wszelkich p rzedsta­
wień i próśb zaprow adził do aresztu , zkąd wy­
puszczoną została  dopiero na drugi dzień po 
sprawdzeniu osoby.

Nauczyciel g o la rz em .— w  pewnej wsi na 
Bukowinie, nauczyciel by ł zniewolony najzna­
komitszych i najstarszych mieszkańców co nie­
dziela golić. Jed n śj niedzieli odw iedził go ko­
lega, właśnie gdy by ł zaję ty  w najlepsze my­
dłem i brzytwą. Nie dając się zbić z toru, 
kończył w obecności kolegi dzieło rozpoczęte. 
G dy się oddalili wieśniacy, zapyta ł go zdzi­
wiony gość:

—  Co za przyczyna, że golisz tych ludzi? 
W szak nie jesteś golarzem, jak  mi wiadomo.

— T ak jes t, nie jestem golarzem, — rzecze 
zap y tan y — ale cóż robić? W ieśniacy, których 
golę, są to sami radcy szko ln i, a b iada mi, 
gdyby odemnie odeszli niegoleni. Nie zdołał­
bym się u trzym ać na mój posadzie, a o płacy, 
to ju ż  ani mówić.

„W jesieni," kom edja W ład. hr. Kozie-
brodzkiego, przetłum aczoną zosta ła  na  język 
niemiecki przez dram aturga w iedeńskiego p.Ro- 
sena, pod którym  to pseudonimem ukryw a się 
p. Paum ann, rodem z Galicji.

Podług Odes. Wiestnika wkrótce p rzedsta­
wionym będzie pod zatw ierdzenie izby sądo- 
wój odeskićj olbrzymi ak t oskarżenia w ystoso­
wanego przeciw członkom uorganizowanćj b an ­
dy złodziei koni prow adzącej system atycznie 
swoje rzemiosło w gubernjaeh : kijowskiój, po­
dolskiej i ehersońskićj. W  sprawie tćj, jak  mó­
wią, stanie przed sądem 80 obwinionych i w ię­
cej niż dwieście świadków.

T ow arzystw o  ubezpieczeń piękności
kobiecych pow stało w tych czasach w Paryżu. 
W  statucie takie są m iędzy innem i zastrzeże­
nia: 1) Każdej damie przysłużą prawo ocenie­
nia swój piękności podług  upodobania. S to ­
sowna do tego ocenienia ubezbieczyc może so ­
bie premję. 2) Towarzystw o przyjm uje ubez­
pieczenia piękności od pań liczących 1 5 — 80 
la t życia. O bowiązuje się ubezpieczoną premję 
w ypłacać stopniowo w m iarę znikania piękno­
ści k ljentek czy to skutkiem  choroby, czy tćż 
jakiegokolw iek wypadku w ogóle, zaszłego w 
okresie, ustanowionym policą assekuracyjną. 
3. W razie sporu pomiędzy tow arzystw em  a 
ubezpieczoną stroną rozstrzygać będzie sąd 
polubowny w zwyczajny sposób złożony, k tó ­
rego członkowie w szakże m uszą liczyć co n a j­
mnićj lat 20 , nie więcćj zaś jak  50.

Nowa opera  Ponchiellego pod ty tu łem  „I 
L ituan i" („L itw ini" utw ór przerobiony z poe­
m atu Mickiewicza „K onrad  W alenrod") p rzed­

stawioną by ła  7 marca w M edjolanie. P u b licz ­
ność zgrom adziła się tłum nićj niż naw et na 
pierwsze przedstaw ienie opery Verdiego „A ida" 
w tymże samym teatrze. Sprawozdawca m uzy­
czny dziennika Perseveranza nazywa tę nową 
operę arcydziełem , przed którem  zarówno „m u­
zycy jak  i krytycy muzyczpi z uwielbieniem 
czoto schylić musza."

W Buffalo um arł dnia 9 b. m. Millard Fill- 
more prezydent Stanów Zjednoczonych od r. 
1850 do 1853 , licząc la t 74. B ył on udwoka 
tem i z -s iadał w kongresie zkr. juN ow ojorskiego.

H O TEL V IC 1 0 R IA . Przyjechali: Adolf 
F iankel kup., Maksym. Bu er kup., W ilhelm 
Fial kup., z W iednia; W ład. Pegow ski radca 
sad. z T arnow a; Ludw. Marcolle kup. z Pesztu; 
Kaz. Zelćński ob. z Galicji; Aug. Zawisza ob., 
Marja Krosit ob.. Emil Grotow ski ob., z K on­
gresówki; Stan. E pstein ob. z W arszaw y; Ign. 
Białobrzeski dr. z Poznania; O tton Delius kup. 
z Bielefels.

H O T E L  PO L SK I pod BIAŁYM  ORŁEM . 
Przyjechali: Aleks. H ajm an ob. z Odessy; R u­
dolf Swoboda obyw., W ład. Darowski wł. d., 
z G alicji; H erm an K unke kupiec z W iednia: 
Ludw. K ugler ob. z K rólestw a; baron K udelka 
dyrektor kopalni z Jaw orzna; Roman Padboski 
m alarz z M onachium; Śliwiński Leon kupiec 
z Królestwa; Ja n  WTiśniewski ob. z Żytomierza.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: H enr. Zarzycki 
wł. d. z Nastawie; Simon W ilsenhausen dent, 
z Galicji; W oj. Nowosielski wł. d. z Szczecina: 
M ichał Romiszowski wł. d. z Kongresówki; 
W acław M eciszewski kasjer z K alw arji Zebrzy- 
dowskićj; Roman Michałowski w ł. d. z Do- 
brzechowa; Adam Fedorow icz wł. d. z Pragi; 
M arja Starow iejska z córką wł. d. z Piasków.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Dochody C. k .  kolei K arola L udw ika wy­
nosiły: od dnia 1 stycznia do 7 marca 1873 r. 
1 ,400 ,182  zła. 21 ct., od 8 — 14 marca t. r. 
159 ,451  zła. 63 c.; razem  1 ,5 5 9 ,6 3 3  zła. 84 c. 
Od dnia 1 stycznia do 7 lutego 1874  roku: 
2 ,2 4 1 ,2 7 4  zła. 34 c., od 8 — 14 marca t. r. 
2 4 7 ,434  zła. 75 c.; razem  2 ,4 8 8 ,7 0 9  zła. 9 c.

„T elegram y Krajju“
Wiedeń 21go marca. W  k ole  polskióm  

odbyły się ponow ne w ybory do kom isji 
parłamentarnój. (W ybory te odbyw ają się 
co m iesiąc. P . R .) W ybrani zostali ci sa ­
mi posłow ie, którzy dotychczas byli w 
kom isji parlam entarnej. O trzym ali bowiem : 
G rocholski 28 g łosów , Sm arzew ski 2 1 , 
ks. Czartoryski 18, W odzicki 18, D una­
jew sk i 16.

Peszt 20 marca. N ow y gabinet ju ż się 
ukonstytuow ał. Prezesostw o objął B i t t o ;  
finanse G h y c z y ;  tekę handlu B a r  t a l ;  
spraw w ew nętrznych S z a p a r y ;  m ini­
strem dworu cesarskiego został W e n k- 
h e i m ; tekę kom unikacyj objął Z i c h y; 
w ychow ania publicznego T  r e f  o r t; spra­
w iedliw ości P a u 1 e r; honw edów  S z e n  de; 
ministrem dla Chorwacji zosta ł P e j a c z e -  
wi c z .  Jutro nowi m inistrowie z łożą  przy­
sięgę służbow ą. Sejm  na krótki czas z o ­
stanie odroczonym .

Londyn 20  marca. D a ily  Neios d ow ia ­
duje się, że rząd uwolni w krótce w szyst­
k ich  fenianów.

P od łu g  Timesa przyszło m iędzy Sady- 
kiem  Paszą a kontrahentaini pożyczki tu­
reckiej z roku 1873 do zadow alniającego  
porozum ienia. Zrobiono Turcji propozycje, 
w edług których otrzym uje mniój u ciążli­
we niż dotąd warunki przy sp łacie k u ­
ponów przypadającej na 1 kwietnia.

Klirsa.—  W iedeń 21 marca godz. 3 .2 0 .—  
Akcje kredytow e 2 2 7 .5 0 .— L ondyn — . — .—  
Srebro 106 .50 . — D u k a t— .— . —  L om bardy 
1 4 9 .2 5 . — L osy z 1864  r. 1 3 8 .5 0 .—  Akcje 
franko-austr. 39. — . — N apoleony — . . —
Akcje kolei K arola L udw ika 2 3 5 .7 5 . - - Akcje 
kolei lwow. ezern. 144 .75 . — A kcje kolei połn. 
wschodniej 1 0 8 . — . — A kcje banku związków.
1 8 .7 5 .— Oblig. indem u. gal. — . — . — Akeje 
banku wied. dla obrotu 1 0 7 .— .— A kcje angto- 
banku 134 .75 . — A keje kolei rząd . 31 8 .5 0 . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — K olei R udolfs 
1 5 6 .5 0 .— Tram w ay — . — .—  Banku budowy 
78. — . —  Akcje kolei wschodnićj 55. — . — 
A kcje banku anglo węg. 34. — . — A kcje kolei 
zjedn. 127 .25 . — L osy tu reck ie  4 5 .2 5 . — Losy 
prem j. węg. 77. — . —  A kcje kolei bogumińskie; 
137. — . — Akeje kolei ces. E lżb iety  2 0 0 .5 0 .— 
A kcje kolei półn. zachodn. 185 .25 . — A acja 
fx-anco-hungaria 5 6 .—> —  Ogólny bank austr.
67 .75 . U sposobienie g ie łdy : — .

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



Ces król. uprzyw. galicyjski

które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów,

L isty  hipoteczne moga według praw a z dnia 2 lipca 1868 II. X XX X H L Nr. 93 bye użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów  funduszowych, n a  lokowanie kapitałów  zakładów  publicznych pod nadzorem  rządu  stojących na 
lokowanie kapitałów  papilarnych fideikomisowych i depozytow ych, a  po kursie giełdowym na kaucje służbowe i w adja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym  razie przenosi ,-lm ;  w cze ­
snych w ierzytelności hipotecznych i nie może być w yższą nad  dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego, rzeczywiście

w ypłaconego.
K upony p łatne dnia 1 marca i 1 w rześnia każdego roku —  jako  tś ź  listy  hipoteczne, wylosowane dnia 28 

lutego każdego roku, z których jedne  i drugie nie ulegają żadnem u opodatkow aniu, w ypłacają bez wszelkiego strącen ia:

W ©  L w o w i e :  G łów na kasa Banku hipotecznego i F ilie  tegoż w K rakowie, Czerniowcach, B ia łś j’

T arnopolu  i Sam borze;
,\ Ą 7 ' l e d . J l i ' U . :  K an to r wymiany bankow y niższo-austryaekiego Tow arzystw a eskontowego

U nion B ank;
■X/%r T . i r i n n  :  B ank dla G órnej A ustryi i S a lzburga;

F r s i i C i Z e :  F ilia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu  i przem ysłu i F ilia  U n io n ; 

.  Ces. król. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i hand lu ,

■VV Z E 3 e X * l i X X i© :  PP- M eyer & Comp.;
3956( ?)'W Warszawie:  r. L eon Epstein.

E K 0 N 0 1
żonaty , b ezd z ie tn y  w sile w ieku , p ra k ty c z n ie  i te ­
o re ty czn ie  u zdo ln iony , p o sz u k u je  od św. J a n a  b. 
r. obow iązku  w  G ulicyi lub  K ró lestw ie  P o lsk iem . 
Ł ask aw e  zg łoszen ia  u p ra sz a  pod  li te rą  I. M. S. 
p o czta  U jśc ie  S o lne Koło B ochni.

N a źad an ie  p rzesy ła  św iadectw a. 4903(1-3)

FOLWARK
zaw iera jący  o b szaru  około sto m orgów  pszen icznej 
ziem i, o raz k i l  a  m orgów  w ild i i łąk , 3/ 4 in ili orl 
s ta c ji kolei D ęb icy , po łożony , z b u d y n k am i i za­
siew am i, je s t  z w olnej rę k i  do sp rzed a n ia , b liższa  

w iadom ość pod cyfra  J .  M. po<*zta P rzec ław . 
4940(1 2)

C. k. uprz. tylko istotnie ogniotrwałe 
i bezpieczne wm. 1 2)

K A S S Y
ma na sprzedaż po zadziwiająco tanich 

„a cenach /  . aa  *>

M .4QLERSFLUSEL
fa b ry k a : W iedeń VI B ezirk , M ariahiif, W allg asse  N. 3. 
S k ł a d ; S c h o tte n r in g  22  nap rzec iw  nowej g iełdy .

Syrup piersiowy
v G. A. W. Mayera. 

L e k  d o m o w y
D ośw iadczony  od 18 la t  we w szystk ich  

z zaz ięb ien ia  pochodzących  c ie rp ien iach  
p iersiow ych  i  s z y i ,  W P a ry ż u  1867 roku  
nag ro d zo n y .

W iele se tek  dośw iadczeń o dobrym  s k u t ­
k u  nadch o d z i co ro k  i m ożna j e  w idzieć 
u  pow yższego.

Syrup Pagliano.
Ś rodek  te n  pow szechn ie  znany , je s t  n ie ­

zró w n an y  w swoich sk u tk a c h  leczniczych. 
C zyści zu p e łn ie  w szelką zep su tą  k rew , n i ­
szcząc dom ieszane  złe soki, w zm acn ia  zaś 
i p o sila  oczyszczona —  w  ogóle uzdraw ia 
w b ard zo  k ró tk im  czasie , n ie p ozostaw ia­
ją c  n a  później szkodliw ych  części.

f p y -  P raw dziw y  S y rup  P ie rsio w y  je s t  za ­
w sze do n ab y c ia  w K rakow ie w ap tece  p. 
WIKTORA REDYKA n a  M ałym  R y n k u  i 
PIOTRA KRQKIEWICZA n a  S trad ó m iu  — 
w  T arn o w ie  u  p . W. T. A. W ielogórsk iego  
—  w P rz e m y ślu  u  p. E d w ard a  M achal- 
sk ie g o , w B rzeża n ach  u  p. B. F ad enhech t.

Główna wygrana

złr. 3 3 0 0 0 0  złr.
N ajm niejsza w y g ra n a  180 z ł r .  

c3L. 15 K w ietnia 1874
odbedzie  sie w ielk ie  losow anie p rzez  rząd  
gw aran to w an e j poży czk i prem iow ej c. k ró l.

au s trjack ie j z ro k u  1864 w kw ocie 
ISO m ilionów  083.000 złr.

M iedzy  400.000 w y g ran y ch  pożyczk i, z n a j­
d u ją  "sie w ie lk ie  w y g ran e : 330.000 — 
330 000 - 300.000 —130.000 
30.000, — 35.000,— 30.000, — 
15.000 — 10.000 — 5000 —
30490 — lOOO, 500, i td ., zaś 180 
złr. ja k o  n a j m n ie jsza  w y g ran a  każdego  w y­
ciągn ię teg o  losu .

Ż ad n a  in n a  ło te r ja  n ie  da je  takich^ szans 
j a k  ta  i n a s trę c z a  k ażd em u  sposobność m ała  
w k ład k a  w y g rać  330.000 złr.

L o s  je d e n  z num erem  se rji i lo su  k o sz tu je  
3 z łr . ,  dw a lo sy  3 z łr ., p ięć losow  10 
z ł r . ,  11 losów  30 złr. w. a. w  b an k n o tach .

Ł ask aw e  po lecen ia  za  fran k o w a n ą  p rz e ­
sy łk ą  kw oty , w ykonyw uje się p rędko , su ­
m ienn ie  do k ażdego  o b sta lu n k u  d o łącza  się 
u rzęd o w y  p la n  g ry  —  in fo rm ac je  w szelk ie 
c h ę tn ie  u d z ie la  się —  a  po c iąg n ien iu  listę  
w y g ran y ch  p rzesy ła  się każd em u  u d z ia ł b io ­
rącem u  b e z p ła tn ie  i w y p łaca  się n a ty ch m ias t 
w yg ran e . K aćzy się w ięc k ażd en , k tó ry  m a 

> c h e ć , zg łosić  j a k  n a jp ręd ze j i b ezpośre­
dn io  do dom u hand low ego

J .  B r e y c ł i a
w e F ra n k fu rc ie  n a d  M enem  

4941(1-5) G rossc F rie d b e rg e rs tra se  N r. 41.

LOSY MIASTA
JpgP* Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. ~'4Hi 

K T a J L l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  2  Ł w i e t n i a  1 8 7 4  r .

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rzed a ją :

we Lwowie: o . k. uprzyw. Galicyjski Akóyjny Bauk Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. ,
Galicyjski Bank K rajow y i filia jego W Brodach. \

W Wiedniu: B ank im d W echslergeschaft der Nieder Oesterreiclnschen Escom pte Gesellsehalt.
.worm.-uj 0 1 7 , 0 8 8 ( 1  g  . d u y w o i s i s b y w  i | o n s b ' {w , y « «  y lą ;n § v s ile so -J  s is b  y ib L i  . '» ird  j b u : .  uj>-

p ła c ą (ż ą d a ją
K RA KOW , 21 m arca .

%  O b ligacje  indem n. g a l ic y js k ie . .
L is ty  zas taw n e  g a l i c y j s k i e ------

%  L is ty  zas taw n e  g a l ic y js k ie .------
%  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a L  .

L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  se r ja  I I .
5 X  L is ty  zas taw n e  po lsk ie  now e .

L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie ..........
' %  L is ty  za s taw n e  b a n k u  h ip . gal. 
%  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan.
. a lic . z a k ła d u  k re d y t, z iem sk iego : 

5 '/ 2X  L is ty  zas t. 36-letn ie  sreb rem . 
6 %  L is ty  zast. 36 -le tn ie  b a n k n o t . . 
b %  „ „  1 . ! tn ie _  „

A kcje k o le i w arszaw sk o -w ied eń sk ie j. 
„ „ galic . K aro la -L u d w ik a  . .

•„ lw ow sko-czern .-jask ie j . .  
„ b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 z ła  

G alie, b a n k u  h ipo tecz. . ,, 200 „
osy k rak o w sk ie  n a  20 z ła ...................
„ p rem jow e w ę g ie r sk ie .................
„  o %  tu reck ie  400 franków  . . .
„ m iasta  S ta n is ła w o w a  .

■Srebro now e a u s tr ia c k ie ......................
ła b ie  p ap ie ro w e ro ssy jsk ie ..............
T alary p ru sk ie  .........................................
D u k a t o b rą c z k o w y ..................................
2 0 - fra n k ó w k a ............... . . . . . . . . . . . .

W I E D E Ń ,  20 m arca.
K enia a u s tija c k a  0 % ..........................

,, w sreb rze  51/,.

Zła. c. Z ła . c

74 50
82 50 84 50
92 75 94 50
92 25 94 -

92 5090 75
76 75 78 50

88 25
92

232 50 
143

88 50 
237 oO 
147

75 50 
42 50

105 -  
154 -  
165 -  

5 .2 2  
8 87

69 40 
73 70

22 50 
79 50 
46 50 
20 50 

107 - -  
155 50 
167,
.  5 34 

9 02

69 50 
73 80|

L o s y :

ro k u  1839 ca łe  za 100 z ła ............
„ 1839 %  „  "100 „  ..........

4°/0 rzad . z r. 1854 n a  250 „ ..........
6 %  „  •„ 1860 ca łe  „  500 z ła .
5%  ,, j, I8 6 0  V5 „ 100 „
R ządow e „ 1864 za  100 zła.
K redytow e 1860 r  ,, lO O zł.m .k .
K ra k o w sk ie ......................... 20 z ła . . .

A kcje bankow e i kolejow e :

A n g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it a u s trja e . . „ 80 „
F ra n c o  a u s t r j a c k ie  . „  80 „

„ w ęg ie rsk ie  . . . .  „  80 „
N ational b a n k .........................................
U n io n b a n k ...........................za
A rcy k sięc ia  A lb re c h ta  200
D n ies trzan sk a  ............  200
E p e r ie s -T a rn o w   200
F e rd in a n d  N o rd b ah u  1000 
Gal. K a r l  L u d w ig  . . . 210 
K asch au  O d erb e rg . . .  200 
Lw ow . Ć zern . J a s s y . .  200
R u d o lfb a h n ...................  200
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 

„ „ I I  em isji . . 200
S tidbahn  (L o m b ard .) . 8Q0 
W ęg, ga l. I. L u p k . . .  200 

N ordostbahn  . . .  200

200 zła, 
z ł a . . . .

zl. m . k.
z ła .a r . . 
zł. m. k ,

V  • • • •

„ s r . . .
zł. m .k .

„ O stbabn  (500 fr.) 200

p łacą żądają
Z ła. c« Z ła . p.

315 —
266 — 268 - -

98 — 98 26
103 50 J03  75
109 — 109 50
138 50 138 75
169 50 170 —

20 50 21 —

136 25 136 75

39 25 39 75
56 — 56 50

966 — 968 —
128 — 128 25
119 25 119 75

31 75 32 50

2085 2090
236 — 236 50

145 — 146 ć_
157 75 158 —
320 - - 321 r -

149 75 150° - -
102 — 103 —
108 50 ,109 50
55 — 56 —

L is ty  z a s ta w n e :

A llg .o e s t.B d .K r .lo s .. . 5 #  z ła .s r ..  . 
„ „ 33 la t lo s . . . b %  v s .  .

n g m - 4 0 ................ V
G alie . B a n k u  H y p   w. a -----

„ B a n k u  W łość . . . b %  „ „ . , ,
N a tio n a lb a n k ................   m. k -----

„ ;)ś      b% w. a ----
Obllgi p ie rw sze ń stw a :

A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w . a, . . ,
D n ie s trz a ń sk ie ..............
G al. K ar. L u d .................  ,

» I I . em .......................... b %  r -------
» 1871 I I I .......................5 *  „ -------

L w ów .-C zern.- J a s s y :
„ 1 1 8 6 5 ............... ó jk  sr. w. a.
„ 1 1 1 8 6 7 . ..............  5 X  „ „ *
„ I I I  1 8 6 8  b %  „ „ r,
„ I V 1 8 7 2 . . . . , . ,  b %  „ B „

W ęg..-galie. Ł up k ó w . . b %  » „ „
„ N o rd o s tb h .. .  300 b% „ „ „
„ O stb a h n  —  . 300 5 ^  * v n

WARSZAWA, 19 m arca .
L is ty  zas taw n e  se rji 1

2 . .
n  ■ . * * , .  fl  * -

k u p o n  u b ie g ły ............
n o w e  , ' ' ' '  '

k u p o n  u b ie g ły ............
lik w id a c y jn e . . . .  4 X  • 

k u p o n  u b ieg ły  . . . .

p ła c ą  |

85

76 50 
88 50 
79 75

75 50 
72 50 
68 25

R rs, k. 
93 85 
93 90 
—  57 
91 90 
78 20 
77 90 

81

77 —
89 —

76 —
73 —  
68 50

K sr k. 
94 15
94 20

92 20 
78 50- 

'78 20,

W  drukarni „K raju“ pod  zarządem St. Gralichowskiego.

KRAJ z niedzieli 22 marca 
4 _______________________________


